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Rok X

Prasa endecka na usługach  

propagandy niem ieckiej

o M arszałku.

N ajuboższy a najw iększy, najżarliw szy, w ręcz  
fanatyczny sługa N arodu, obyw atel M arszałek Pił­
sudski —  poraź pierw szy, ustaliw szy  ład i spokój 
w  państw ie, ulegając nam ow om najbliższych, w y ­
jechał na dłuższy odpoczynek.

Skrom nie, bez św ity , pom p, cerem onjałów , w  
tow arzystw ie jednego jedynego człow ieka, przyja ­
ciela i lekarza dr. W oyczyńskiego: daleko, na m a­
łą, cichą w yspę portugalską, zdała  od  zgiełku  i szu­
m u w ielkiego św iata.

K to zna życie M arszałka, w ie, że w Funchalu  
w ielki m ąż Polski prow adzi tryb życia spartański, 
stół jego nie ugina się pod obfitym  i luksusow em  
jadłem , i napew no nie jest lepiej zastaw iony, niż  
w  dom u każdego  skrom nego urzędnika, oficera czy  
rzem ieślnika. Że ow szem , kw itnie tam  bujne ży ­
cie, ale w ielkiego ducha i w spaniałego um ysłu, 
in telektu —  nie żołądka.

A lbow iem  w ypoczynek M arszałka jest napew ­
no w ięcej niż pracow ity , w ypełniany w ytrw ałą  
pracą m yśli nad w ielkiem i problem am i ju tra Pol­
ski, nad rachunkiem  sił składających się na naszą  
rzeczyw istość, nad przenikaniem głębokich per- 
spektyw  przyszłości.

Zdaw ałoby się, że w całej tej sytuacji trudno  
znaleźć pow ody i podstaw y do plotkarstw a i snu ­
cia dom ysłów , czynienia kom icznych  prób  zagląda ­
nia z tej czy innej redakcji lub kaw iarni w arszaw ­
skiej za ogrodzenie w illi, zajm ow anej na M aderze 
przei M arszałka.

Jaknajw iększa ostrożność pod tym w zględem  
w ydaw ałaby się być już nietylko kw estją delikat­
ności i przyzw oitości obyczajów , lecz przedew szy- 
stkiem  rozum u politycznego.

D laczego?
O tóż dlatego, że nikt w Polsce nie m oże m ieć  

w ątpliw ości, iż M arszałek —  zw łaszcza —  gdy  
znajduje się poza krajem — jest przedm iotem  szcze­
gólnego zainteresow ania propagandy no i w yw ia­
dów niem ieckich, oczyw iście, w najbardziej są­
siedzkiej in tencji... znalezienia sposobu zaszkodze ­
nia Polsce,

Jeżeli nie w szyscy Polacy, to napew no w szyscy  
N iem cy zdają sobie doskonale spraw ę, jak w iel­
kim  w  św iecie czynnikiem  politycznym  R zeczypo ­
spolitej jest M arszałek i przez w yw oływ anie at­
m osfery zagrożenia tego czynnika łatw o jest obu ­
dzić w okół Polski nastroje  niepew ności.

K to jak kto, lecz polscy politycy i dziennika­
rze są doskonale zorjentow ani co do tego stanu  
rzeczy, zw łaszcza, że berliński „8-U hr-B latt“ , po ­
dając stek bredni na tem at zdrow ia i w arunków  
życia M arszałka, z osław ioną niem iecką zręczno ­
ścią zdradził cele niem ieckiej propagandy.

W ydaw ałoby się, iż propaganda ta nie m oże 
liczyć na pom oc ze strony jakichkolw iek czynni­
ków  politycznych  polskich, —  że szkodzenie Pol­
sce nie m oże leżeć w  zam iarach i in teresach pol­
skich obyw ateli.

Tym czasem  w  prasie ,,narodow ej“ , a w  siln iej­
szym  jeszcze stopniu w  sferach endeckich, w  ostat­
nich dniach kolportow ane są usiln ie najfantastycz­
niejsze pogłoski o rzekom ej chorobie M arszałka, 
o zam ierzonym  jakoby w yjeździe pani M arszałko-  
w ej na M aderę, oczyw iście, do łoża chorego m ęża, 
i t. p. brednie, fabrykow ane w  B erlin ie, z wyraź­
nym celem  w yw ołania w okół Polski atm osfery nie­
pew ności.

W reszcie niektóre organa prasy endeckiej po ­
dały  w ręcz bez kom entarzy, przedruk alarm istycz­
nego artykuliku o M arszałku z „8-U hr-B latt ‘u“ 
każącego się dom yślać czytelnikow i, iż z jednej

Nakaz oszczędności.
W arszaw a, 11. m arca. Poniedziałkow e posie­

dzenie senatu  nosiło charakter w ybitnie rew elacyj­
ny. O brady dotyczyły w yłącznie fiąansów i były  
przeniknięte serdeczną troską o stan gospodarczy  
i finansow y. Senator Żaczek z B B . w ystąpił z pro ­
pozycją utw orzenia specjalnej kom isji oszczędnoś­
ciow ej, w zględnie pow ołania kom isarza oszczędno ­
ściow ego, któryby m iał praw o dokonać oszczędno­
ści i opracow ał program  odciążenia gospodarstw a 
państw ow ego, kom unalnego  i przedsiębiorstw  pań ­
stw ow ych.

M inister M atuszew ski w ystąpił z m ow ą niezw y ­
kle szczerą, w której ośw iadczył, że w edług do­
tychczasow ych obliczeń bieżący rok budżetow y  
zam knie się niedoborem około 60 m iljonów zło­
tych. C harakteryzując  perspektyw y  na przyszłość 
stw ierdził, że dw ie trzecie naszych dochodów o- 
piera się na w pływ ach z m onopolów i przedsię­
biorstw państw ow ych, a w ięc na konjunkturze 
płynnej, nie zapow iadającej się na przyszłość ko ­
rzystnie. Jedna trzecia na w pływ ach z podatków  
bezpośrednich, jak obrotow y i dochodow y, które  
w roku ostatnim okazały tendencję zniżkow ą. —  
Zdaniem  m inistra M atuszew skiego, pom iędzy  prze- 
w idyw anem i dochodam i a m inim um  w ydatków  bę­
dzie różnica 35 m iljonów . A żeby  utrzym ać rów no- 
w agę i deficyt ten w yrów nać, m inister m a do dys-

Ofensywa przeciwko Kościołowi na terenie Prus 
W schodnich.

O statnie tygodnie przyniosły na terenie Prus  
W schodnich  przejaw y  ostrej i zorganizow anej akcji, 
zw róconej przeciw ko kultom i dogm atom relig ij­
nym . D nia 22 lu tego odbył się w  K rólew cu Zjazd  
R ew olucyjnych W olnom yślicieli W schodnio-Prus- 
kich, na którym  zdaw ano spraw ę z postępu prac, 
m ających na celu propagandę ateizm u. W edług  
spraw ozdań ruch bezw yznaniow y ogarnia coraz  
szerzej nietylko m iasta, ale i w sie w schodnio-prus- 
skie, przyczem  ruch ten posiada cechy w ystąpień  
dem onstracyjnych i m asow ych. W  w ielu m iejsco­
w ościach zgłoszono zbiorow e w ystąpienie z kościo ­
łów , zarów no ew angelickich, jak katolickich.

10.000 osób bez dachu nad głową.
Londyn. Licźba osób, które pozostały bez da­

chu z pow odu trzęsienia ziem i na w yspie M auri- 
ciusa w ynosi 10 tysięcy osób, 11 tys. utraciło życie. 
Liczba ta jednak  praw dopodobnie w zrośnie, ponie­
w aż w iele ofiar trzęsienia ziem i doznała bardzo

ŚN IEG  ZA SY PA Ł  LIN JE K O LEJO W E.

M oskw a. N a północy  R osji panują od kilku  dni 
silne zam iecie śnieżne, szczególnie koło M urm ań ­
ska. N a niektórych odcinkach zostały lin je kole- 

strony M arszałek  jest ciężko  chory, a z drugiej, że  
życiu jego grozi niebezpieczeństw o zam achu.

Przepraszam y szanow nych  panów , ale ile za to  
płaci czcigodnym  patrjo tom  B erlin? B o ostatecz­
nie, źebyście m ieli darm o, zupełnie bezinteresow ­
nie w ysługiw ać niem ieckiej propagandzie antypol­
skiej, daw ać polską autoryzację płodom  jej dzien­
nikarzy, fabrykow ać na jej użytek argum enty  —  to  
już napraw dę trudno uw ierzyć. O statecznie z tą  
naiw nością czy głupotą endecką też znów trudno  
zanadto przesadzać.

Zw łaszcza, iż w prasie uczciw ej nie brak re- 
lacyj i w iadom ości o życiu , pracy i jaknajlepszem  
zdrow iu M arszałka, a ostatecznie każdy dziennik  

pozycji 200 m iljonów , które  m ożna uzyskać z obni­
żenia pensyj urzędniczych  o 15 proc,, czego nie za­
w aha się uczynić, gdy sytuacja będzie tego w ym a­
gała, D alsze 150 m iljonów  trzeba będzie uzyskać  
przy w ykonyw aniu budżetu  w  w ydatkach  zw yczaj­
nych, ale w szystkiego nie uda się uzyskać przez 
kom presję w ydatków . Trzeba będzie dokonać roz­
m aitych  reform , które skurczą  w  konsekw encji w y ­
datki. M inister M atuszew ski w ym ienia tu taj kom ­
pleks ustaw  o reform ie rolnej, przepisy o opłatach  
i św iadczeniach za zabite zw ierzęta, kom pleks u- 
staw o m eljoracji i t. p. Poza tern trzeba będzie  
szukać now ych źródeł dochodu przez now e po ­
datki,.

G dy się w yczerpie podatek m ajątkow y, trze­
ba to źródło będzie zastąpić czem ś now em . Po ­
dobnie się rzecz m a z w pływ am i z M onopolu Spi­
rytusow ego, którego dochody  stopniow o  się zm niej 
szają. Przy szukaniu now ych  podatków  nasuw a się 
m yśl objęcia opłatam i na rzecz państw a tych czyn­
ników , które w ykazują tendencję rozw ojow ą. Tak  
naprzykład pow stał fundusz drogow y, albow iem  
kom unikacja sam ochodow a okazuje tendencje roz­
w ojow e. W  celu zachow ania rów now agi budżeto­
w ej i znalezienia now ych źródeł podatkow ych, 
rząd opracow uje now e projekty podatkow e, z któ- 
rem i przyjdzie do parlam entu.

Potw ierdzeniem  pow yższych spraw ozdań jest 
opis, zam ieszczony w  czasopiśm ie „Echo des G s- 
tens“ z dnia 2. bm ., zaw ierający szczegóły o tern , 
jak 21 robotników  w  m iejscow ości Labino zgłosiło  
się do sądu  m iejscow ego, żądając w ypisania z koś­
cioła oraz stw ierdzając, iż jest to z ich strony od ­
pow iedź dana Papieżow i na jego „ faszystow ską" 
działalność.

W  akcji tej oczyw iście należy się dopatryw ać  
w ybitnego w zrostu w pływ ów sow ieckich na tere­
nie Prus W schodnich. Trudno bow iem  przypusz­
czać, aby w tej form ie m ógł się w yrażać jakikol­
w iek  inny kierunek  m yśli politycznej.

ciężkich obrażeń cielsnych. N iektóre części m iej­
scow ości, naw iedzionych przez trzęsienie ziem i, 
spraw iają w rażenie w si francuskich, zbom bardo­
w anych podcza sw ojny św iatow ej. Zbiory ucier­
piały  bardzo znacznie.

jow e zasypane śniegiem , D o pracy przy oczysz­
czaniu torów , w ysłano robotników oraz zm obili­
zow ano ludność okoliczną.

m oże, bez szczególnego w ysiłku, postarać się o  
w łasne inform acje z M adery. Jeśli, zaniedbując 
obow iązku  uczciw ego  inform ow ania sw oich czytel­
ników , karm i ich płodam i niem ieckiej propagandy, 
—  nie zasługuje na m iano dziennika polskiego.

N ie do nas należy dociekać jakiem ! środkam i 
rozporządza w ładza adm inistracyjna  i sądow a dla  
położenia tam y tem u szkodnictw u. W żadnym  
przecież razie nie m oże go to lerow ać społeczeń­
stw o św iadom e celów  nacjonalistycznej propagan ­
dy niem ieckiej i niebezpieczeństw a, płynącego z  
faktu , iż zdobyw a ona sobie szpalty niektórych  
dzienników  polskich, a m ianow icie endeckich.

X
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„K R A S N A JA  Z W IE Z D A " O  W O JS K U  P O L -  

S K IE M .

M oskw a, S ow iecka „K rasnaja Z w iezda" w  spe ­
c ja lnym  artyku le przedstaw ia siłę i w artość bo jo ­
w ą arm ji po lsk iej. G azeta p isze , że arm ja po lska  
ze w zg lędu  na sw ą struk tu rę organ izacy jną , n ie u- 
stępu je arm jom  innych państw  zachodn ie j E uropy .

O rgan izac ja w yższych jednostek i ich częśc i 
odpow iada w spó łczesnym w ym agan iom w alk i, 
„K rasnaja Z w iezda" p isze dale j, że arm ja po lska  
zarów no pod  w zg lędem  sw ej liczebnośc i, jak i sto ­
pn ia nasycen ia drobnych ogn iw , jak w reszcie i ze  
w zg lędu na szko len ie dow ódców i szeregow ych  
za jm ie w śród arm ij zachodn io -eu ropejsk ich  n iepo ­

śledn ie m iejsce .
X

P L A N Z W A L C Z A N IA R E L IG JI W Ś R Ó D W O J­

S K A  S O W IE C K IE G O .

R yga, K om ite t cen tra lny w szechzw iązkow ej 
partji kom un istycznej za tw ierdz ił opracow any  
przez kom isarja t po lityczny arm ji sow ieck ie j p lan  
zw alczan ia re lig ji w śród żo łn ierzy arm ji i m ary ­
nark i sow ieck iej,

W  najb liższym  czasie m a być zo rgan izow ane w  
arm ji czerw onej 200 spec ja lnych szkó ł przeciw re-  
lig ijnych , w  k tó rych będą się ksz ta łc ić ag itato rzy  
przeciw re lig ijn i. P lan  przew idu je in tensyw ną  pro ­
pagandę przec iw re lig ijną w e w szystk ich oddzia­
łach arm ji, oraz w  m arynarce , ce lem  w ytęp ien ia 
uczucia re lig ijnego w  w ojsku ,

iD o 1-go styczn ia 1933 r. n ie pow inno być —  
tw ierdz i,^P raw da" —  w  arm ji i m arynarce sow iec ­
k ie j, an i jednego źo łn ierza j k tó ryby w ierzy ł w  

B oga,
X

5 .000  W IĘ Ź N IÓ W  N A  W O L N O Ś C I.

L ondyn , S tosow nie do  porozum ien ia  w ice-k ró -  
la  Indy j, lo rda Irw ina , z G andhim , w ypuszczono  na  
w olność 5000 w ięźn iów po litycznych , W  szcze­
gó lnośc i w ypuszczen i zosta li na w olność w szyscy  
w ięźn iow ie w  S abarm ati, skąd pochodzi G andh i,

— o—

T R Ą B A  P O W IE T R Z N A .

L ondyn . T rąba pow ie trzna na w ysp ie M auri­
tiu s zn iszczyła w iele fab ryk cuk ru i dom ów kra ­
jow ców . T ysiące  ludz i są  bez  dachu . 10  osób  jest 
zab itych .

P R Z E C IW K O  Z M IA N IE  S Y S T E M U  S P R Z E D A Ż Y  

W Y R O B Ó W  T Y T O N IO W Y C H .

D elegacja  Z w iązku  Inw alidów  W ojennych  R . P . 
w espó ł z przedstaw ic ie lam i Z w iązku  K upców  T y ­
ton iow ych R , P . in te rw enjow ała w  M in isterstw ie 
S karbu w  sp raw ie pro jek tu  reo rgan izac ji system u  
sp rzedaży w yrobów  ty ton iow ych .

P ro jek t ten  przew idu je zn iesien ie do tychczaso ­
w ych  re jonów  hurtow n i ty ton iow ych i w prow adze­
n ie w olnego hand lu  w yrobam i ty ton iow em i.

P rzec iw ko  tego  rodzaju re fo rm ie  w ypow iedzie li 
się  przedstaw ic iele  kupców  ty ton iow ych , dow odząc  
że poderw ie ona is tn ien ie w ielk ie j ilo śc i hurtow n i 
ty ton iow ych , sku tk iem  czego  rów n ież inw alidz i w o ­
jenn i, k tó rzy  skup ia ją w  sw ych rękach  gros hurto ­
w ni, u trac iliby  źród ła dochodu .

D yrek to r departam en tu  M in , S karbu , p . K ulsk , 
k tó ry przy ją ł delegację , przyob ieca ł, źe m in ister­
stw o  będzie  m iało  na  uw adze  przy  opracow yw an iu  
pro jek tu  postu la ty  delegacji.

X

Z A O P A T R Z E N IE  IN W A L ID Ó W  I IC H  R O D Z IN  

w  roku budżetow ym  1931 /32 .

W  M in ist, S karbu opracow yw ana jest obecn ie  
now a tabe la ren t inw alidzk ich , w  zw iązku  z uch ­
w alen iem  budżetu .

P ro jek t te j tabe li, k tó ry  za tw ierdzony  zostan ie  
praw dopodobn ie bezzm ian , przedstaw ia się nastę-  

Pu teco : . . .. . , ,
Inw alidzi w ojenn i I. katego rji (15 proc , n iezdo l­

nośc i do pracy ), o trzym yw ać będą ren tę w raz z  
dodatk iem  w  w ysokości 21 z ł —  34 ,50 z ł w  za leż ­
nośc i od stanu rodzinnego , II. katego rji (16— 24%  
n iezdo lnośc i do  pracy ) —  28  z ł. do  46  z ł., III. kate ­
gorji (25— 34% ) 42 z ł. do 69 z ł., IV . katego rji 
(35— 44% ) —  56 z ł. do 92 z ł., V . katego rji (45—  
54% ), od 7 O zł. do 115  z ł., V I. katego rji (55— 64% ), 
od 84 z ł. do 138 z ł., V II. katego rji (65— 74% ) —  
od 98 z ł. do 161 z ł., V III. katego rji (75— 84% ) —  
od 112 z ł. do 184 z ł,, IX . katego rji (85— 94% ) —  
od 126 z ł. do 207 z ł., X . katego rji (95— 100% ) —  
od 140  z ł. do  230 z ł.

P onad to inw alidzi w ojenn i c iężko poszkodow a ­
n i, t. zn . c i, k tó rzy  u trac ili zdo lność do pracy w y ­
że j 45% , o trzym yw ać będą zasiłk i m iesięczne w  
następu jącej w ysokości:

V -a katego rja  —  10 z ł,, V I-a katego rja 12 ,50  z ł,, 
V II-a katego rja  —  23  z ł,, V III-a katego rja  —  25  z ł,, 
IX -a katego rja  —  75  z ł.

T ak w ięc 100-p rocen tow y inw alida n ieżonaty  
o trzym yw ać  będzie  ren tę w raz z dodatk iem  w  w y ­
sokośc i 140 z ł,, oraz zasiłek w  w ysokości 75 z ł,, in -

L U D P O L S K I C O R A Z T R Z E Ź W IE J P A T R Z Y N A  W Y W R O T O W Ą  R O B O T Ę  H O D U R O W C Ó W .

Hodura powitano pieprzem i papryką.
W  P o lsce baw i obecn ie g łów ny prow odyr tak  

zw anego „kośc io ła narodow ego” H odur, P rzy je ­
chał do P o lsk i, by dokonać tu w izy tacji parafij 
hodurow sk ich . P rzy jechał z ca łą pom pą, jek zre ­
sz tą przystało  na am erykan ina z do laram i. W izy ­
tac ję sw o ją zaczą ł od K rakow a. T ow arzyszy ł m u  
p , F aron w  sza tach b iskup ich ,

H odura i F arona spo tka ła jednak już na p ier­
w szej w izy tacji n iespodzianka , K iedy w  kap licy  
hodurow sk ie j w  Ł ag iew n ikach  pod K rakow em  ze ­
bra ło  się spo re grono  osób i H odur rozpoczął sw o ­
je „nabożeństw o ” , w  kap licy zaczą ł się sypać  
p iep rz i pap ryka , W  te jże sam ej chw ili oko liczn i 
m ieszkańcy  przypuścili  sz tu rm  do  kap licy  i p leban ji 
hoduro w sk ie j, H odur przerw ał „nabożeństw o ” i

Kto jest żoną cesarza Abisynii?
N IZ W Y K Ł A K A R JE R A  P IĘ K N E J R A C H E L I Z  P O D K A M IE N IA .

S pokojne m iasteczko pow . z łoczow sk iego —  
P odkam ieri, m a n ie lada  sensac ję . C ałe m iasteczko  
o n iczem  innem  n ie m ów i, jak o p ięknej R acheli, 
có rce m iejscow ego  kraw ca p . S , B rauera , k tó ra po  
burz liw em  dość życiu , znalaz ła się obecn ie daleko  
od  rodzinnego  m iasta , bo  w  sercu  A bisyn ji, w  A ddis  
A heb ie , gdzie jest żoną cesarza A bisyn ji. (!)

D am a dw oru afrykańsk iego m onarchy n ie za ­
ta rła jednak w  sw em  sercu pam ięci d la o jczyzny  
i rodziców  i w łaśn ie w  tych dn iach  przesła ła o jcu  
przekaz na 5000 fun tów  sz terlingów .

U bog i kraw iec sta ł się zam ożnym  obyw atelem  
i bohaterem  n ie ty lko P odkam ieńca , a le szerok ie j  
oko licy , a naw et dzienn ik i lw ow sk ie w ysła ły do  
n iego  w spó łp racow ników  d la  przep row adzen ie  w y ­
w iadów .

D ow iedziano się z  n ich , źe  p iękna  R achela , jako  
18-le tn ia  panna w yem ig row ała z M ałopo lsk i W sch , 
w  roku  1917  z pu łkow nik iem  ro sy jsk im  P ie trow em . 
P o n ied ług im  pobycie w  R osji i w ybuchu rew o lu ­

P O  JE D E N A S T U  L A T A C H .

Przemówił na widok zaginionego syna.
P rzed jedenastu la ty m ieszkan iec w si G urow o  

gm . dom aniew ick ie j O kuszko A dam w alczy ł ze  
sw o im  synem  M ichałem  w  szeregach  1 p . p , L eg jo -  
nów  przec iw ko  bo lszew ikom .

P odczas w alk syn M ichał dosta ł się do  n iew oli 
bo lszew ick ie j, zaś o jc iec , siln ie kon tnz jonow any  

szrapnelem  stracił m ow ę.
Jako n iem ow a ży ł A dam  O kuszko , upraw ia jąc  

z iem ię ze sw o im  bra tem  Janem  w e w si rodzinnej, 
zaś o w zię tym  do n iew o li synu n ie m iał żadnych  
w iadom ości, uw ażając go  już za zm arłego .

T ak  p łynęły la ta ...
P rzed k ilku dn iam i do  w si G urow o  przyby ł ja ­

k iś podróżny i ośw iadczył, że jest synem  A dam a  
O kuszki M ichałem ,

W ieść o  pow rocie rzekom ego  zab itego b łyska ­

w iczn ie ob ieg ła ca łą w ieś.
P ow iadom ić so łty sa , k tó ry w raz z przybyszem  

udał się do dom u sta rego O kuszk i, 

w alida stuprocen tow y  żonaty bezdzie tny  lub z je - 
dnem  dzieck iem  255 z ł., w raz z dodatk iem  i zasił­
k iem , żonaty  z dw ojg iem  lub tro jg iem  dziec i 280  z ł, 
żonaty  z czw org iem  dziec i 305  z ł.

W edług pro jek tu te j tabeli w dow y po inw ali­
dach  zdo lne do  pracy  o trzym yw ać  będą  ren tę m ie­
sięczną w  w ysokośc i 42 z ł, w dow y n iezdo lne do  
pracy  —  70  z ł, sie ro ty  przy  m atce  —  28  z ł, siero ­
ty  zupełne —  42 z ł., rodzice zm arłych inw alidów , 
k tó rzy  by li na ich  u trzym an iu , obo je razem  —  42  
z ł., jedno z n ich —  28 z ł,

JA R M A R K I W  W O JE W . P O M O R S K IE M

13 m arca

G niew : końsk i, byd lęcy .
17 m arca

B orzyszkow o , pow . C ho jn ice : końsk i, byd l., kram ,  
G órzno , pow . B rodn ica : kram arski.
Jab łonow o-Z am ek :, pow , B rodn ica : końsk i, byd l. 
S ierakow ice : końsk i, byd lęcy .
S tara K iszew a, pow , K ościerzyna: końsk i, byd lę ­

cy , kram arsk i,
W ięcbork , pow , S ępó lno : końsk i, byd l,, kram arsk i, 

18 m arca
B ysław , pow . T ucho la : końsk i, byd lęcy , kram arsk i, 
C ekcyn , pow , T ucho la : końsk i, byd lęcy , kram arsk i. 
K urzętn ik , pow , L ubaw a: końsk i, byd lęcy , 
S tężyca: końsk i, byd lęcy , kram arsk i,

19 m arca
Ł ąkorz , pow , L ubaw a: końsk i, kram arsk i.

20  m arca
G rudziądz: końsk i, byd lęcy . 
T czew : końsk i, byd lęcy .

24 m arca
P elp lin , pow . T czew : końsk i, byd lęcy .
S ępó lno : końsk i, byd lęcy .

uciek ł z kap licy . P ostaw a tłum u staw ała się co ­
raz groźn ie jsza . Z aw ezw ać m usiano po licję . Z a ­
nosiło się na w ielką aw antu rę , S ekciarzy  chciano  
m asak row ać. W ładze bezp ieczeństw a w idząc  gro ­
źną postaw ę ludu , zakazały urządzen ia akadem ji 
ku  czci H odura.

O  czem że to św iadczy? L ud  po lsk i poznał się  
już na robocie hodurow ców . Ś w iadczą o te rn i 
z jaw iska  na  te ren ie  L ubelszczyzny , k tó rą  hodurow - 
cy  uw ażają  przec ież  za sw ó j najlepszy  te ren . T ra ­
cą grun t pod  nogam i. N iejedną  już sek tę jako  N a ­
ród P o lsk i przeży liśm y . P o n iek tó rych jest za le ­
dw ie w spom nien ie. I hodurow cy się skończą , bo  
fa łsz i ob łuda  m usi się skończyć , a  zw ycięży  praw ­
da C hrystu sow a,

c ji w yjechała  na K aukaz, stam tąd do P ersji i w re ­
szc ie do K onstan tynopo la .

T uta j porzucił ją  przy jac ie l p łk . P ie trow  i w ciąż  
p iękna , a  naw et jeszcze  p iękn ie jsza R achela  w ystę­
pow ała w  kabare tach jako tancerka . S zczęśc ie  
je j sp rzy ja ło . Z akochał się w  n ie j jak iś bogaty  
G rek , k tó ry się z n ią ożen ił i w yw iózł do sw ego  
pałacu  w  K airze ,

N iestety idy lla ta trw ała kró tko . N iebaw em  
m ąż um arł, a le do  R acheli uśm iechnął się znów  lo s  
jeszcze bardzie j ponętn ie jszy , gdy bow iem znów  
pow róciła na estradę jako tancerka , oczarow ała  
sw ą urodą  syna cesarza ab isyńsk iego , k tó ry  rozm i­
łow any  w  n ie j zab ra ł ją do sw ej siedz iby w  A ddis  
A heb ie . Jest ona obecn ie m ałżonką księc ia i jak  
don iosła  o jcu  w  liście w  te j now ej ro li czu je się do ­
brze , budząc n iew ątp liw ie w  n iejednem  serduszku  
ko leżank i z P odkam ien ia , zazd rość w sku tek tak  
n iezw yk łe j karjery .

S taruszek  —  n iem ow a siedzia ł aku ra t przy  sto ­
le , k iedy w  drzw iach ukazał się nag le syn z so ł­
ty sem . N a w idok syna , k tó rego już daw no op ła ­
k iw ał jako zm arłego , kaleka zerw ał się od sto łu  
i pob ieg ł na spo tkan ie .

W  czasie serdecznej radośc i z ust n iem ow y  
nag le w yrw ały się w yrazy :

—  B oże z ło ty ! synu , w ięc źy jesz?
P oczem  O kuszko , n ie w ierząc w łasnym  uszom , 

zaczą ł się g łośno śm iać i krzyczeć .
W ieść o cudow nem odzyskan iu przez kalekę  

m ow y, lo tem b łyskaw icy ob ieg ła w śród oko licz­
nych  m ieszkańców , w yw iera jąc  ogrom ne w rażen ie . 
P ow iadom iony  o  w ypadku lekarz , po  zbadan iu  sta ­
ru szka orzek ł, iż O kszuko odzyskał m ow ę pod  
w pływ em  silnego w zruszen ia , u trac ił ją ong iś n ie  
ty le z  pow odu  doznanej kon tuz ji, ile pod  w pływ em  

silnego  w  czasie eksp loz ji granatu przerażen ia.

, X

25 m arca

R ybno , pow . L ubaw a: końsk i, byd lęcy , kram arsk i. 
S tarogard : końsk i, byd lęcy , św ińsk i,

26 m arca
G ow id lino , pow . K artuzy : końsk i, byd lęcy , kram .  
L ipusz , pow . K ościerzyna: końsk i, byd l., kram arski.
Ł ęg , pow , C ho jn ice : końsk i, byd lęcy , kram arsk i.

31 m arca
L in iew o , pow , K ościerzyna: końsk i, byd lęcy , św iń ­

sk i i kram arsk i.

KĄCIK RADJ0WY.
CZWARTEK, 12. III. 31 R.

12 ,10 : P ły ty gram ofonow e. 12 ,35 : K oncert szko lny z F il­

harm on ii W arszaw sk ie j. 14 ,30 : „O gródk i dzia łkow e" —  p . 

Z . K unińska . 15 .50 : „O pozycja E rosa". 16 ,15 : P ły ty gram o ­

fonow e, 17 ,15 : Ś m ierć cara A leksand ra II. 17 .45 : K oncert 

kam era lny . 19 ,10 : G iełda ro ln icza . 19 ,25 : P ły ty gram ofono ­

w e. 19 ,40 : P rasow y D zienn ik R ad jow y . 19 .55 : P ły ty gram o­

fonow e. 20 .00 : F elje ton „W  sta rych pracow niach m alarsk ."  

20 .15 : P ogadanka rad io techn iczna . 20 ,30 : M uzyka lekka . —  

21 .30 : S łuchow isko „S alom e" W ilde 'a . 22 ,15 : K oncert kw ar­

te tu K rettly . 23 ,00 : M uzyka taneczna .

PIĄTEK, 13. HI. 31 R.

12 .10 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 15 .50 : L ekcja ję ­

zyka francusk iego . 16 .15 : K ącik kró tko fa low y . 16 .25 : M u ­

zyka z p ły t gram ofonow ych . 16 .45 : K ącik d la m łodych ta ­

len tów , 17 .15 : W rażen ia w iln ian ina w  K rakow ie . 17 .45 : A u ­

dycja m uzyczna firm y G ebethner i W olff w W arszaw ie. —  

19 .10 : G iełda ro ln icza . 19 .25 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 

19 .40 : P rasow y D zienn ik R ad jow y . 19 .55 : M uzyka z p ły t 

gram ofonow ych . 20 .00 : P ogadanka m uzyczna . 20 .15 : K on ­

cert S ym fon iczny  z F ilharm on ji W arszaw sk ie j, P o koncercie  

i kom un ikatach —  re transm isje ze stacy j zag ran icznych .
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APOZNO

’spostrzega niejeden o tern, że 

'minął [miesiąc, a prenumera­
ty na „GŁOS“ nie odnowił. 

Od 15 bm. przyjmują pp. 

listowi i urzędy poczto­

we przedpłatę na II-gi 

kwartał.

K R A T E C Z K I .

W y d z ia ł I I I k a r n y , S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  T o r u ­

n iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  d n iu  7  b m . w  W ą b r z e ­
ź n ie  p r z e p r o w a d z i ł c a ły  s z e r e g  r o z p r a w . S ę d z ia  

S . O k r . p . K u le r s k i , o s k a r ż a ł p o d p r o k u r a to r p .  

C h m ie le w s k i , s e k r e ta r z o w a ł s e k r . t u t . S ą d u  p . O l ­

s z a k .
Z a s ą d z e n i z o s ta l i :
Z ie le n ie w s k a  H e le n a  z a  k r a d z ie ż  n a  s z k o d ę  p .  

L e w a n d o w s k ie g o  z  T r z c ia n a  n a  3  t y g o d n ie  w ię z ie ­

n ia . K a r ę  z a w ie s z a  s i ę  n a  3  l a t a .
S ą d o w s k a  S ta n i s ła w a  z  W ie lk ic h  R a d o w is k  z a  

k r a d z ie ż  n a  s z k o d ę  p .  G ó r s k ie g o  z  Z ie le n ią  n a  6  t y ­

g o d n i w ię z ie n ia .
J a n  L e w a n d o w s k i z W ą b r z e ź n a , o s k a r ż o n y  o  

p o b ic ie  n a  5 0  z ł . g r z y w n y .
Z a  w y k r a d z e n ie  p , P io tr o w s k ie m u  z a ję ty c h  k ó z  

C z e s ła w  K ir s z n ic k i s k a z a n y  z o s ta ł  n a  1 0  d n i w ię ­

z ie n ia  w z g l , 5 0  z ł . g r z y w n y .
Z a  k r z y w o p r z y s ię s tw o  s k a z a ł S ą d  J a n a  Z a łę s -  

k ie g o  z  W ą b r z e ź n a  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

Z  P O D R Ó Ż Y  P O  P O W I E C I E ,

Zgodą budujemy!
C o ś  n ie c o ś  o  M a ły c h  R a d o w is k a c h . —  O s a d n ic y  o r g a n iz u ją  

s i ę  w  k ó łk o  P . T . R , —  S z la c h e tn y  o d r u c h  l u d n o ś c i . —

K ilk a  d n i t e m u  p i s a l iś m y  o  z a ło ż e n iu  K ó łk a  R o ln ic z e g o  

P T R . w  M a ły c h  R a d o w is k a c h . Z a ło ż e n ie  t a m  k ó łk a  ś w ia d ­

c z y  o  ł ą c z n o ś c i i z g o d z ie  t a m te js z y c h  o s a d n ik ó w .

W ia d o m ą j e s t r z e c z ą , i ż „ z g o d a b u d u je —  a  n ie z g o d a  

r u jn u je ! ” P o w ie d z ia ł m i o  t e m  j e d e n  z o s a d n ik ó w , g d y  g o  

z a g a d n ą łe m  o  t e j w ła ś n ie  u d e r z a ją c e j h a r m o n j i , j a k a  m ię d z y  

o s a d n ik a m i p a n u je .

—  M y  t u  s i ę  w  p o l i ty k ę  b a w ić  n ie  b ę d z ie m y  —  o d p o w ie ­

d z ia ł d r u g i —  p r a c u je m y  n a t o , b y ś m y c o ś z t e g o  m ie l i  

i i n n i m ie l i z  t e g o  p o ż y te k .

I t a k  p r a w ie  w s z y s c y  o s a d n ic y  j e d n o m y ś ln ie  z a p a tr u ją  s i ę  

n a  z a ło ż e n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  P T R .

D o w o d e m  t e j j e d n o m y ś ln o ś c i j e s t , ż e d o  t e j c h w il i 1 3 2  

c z ło n k ó w  w y k u p i ło  l e g i ty m a c j i c z ło n k o w s k ic h  n a  r o k  b ie ­

ż ą c y . J e s t t o  n a d z w y c z a j z n a m ie n n e  —  a lb o w ie m  i n n i c z ło n ­

k o w ie K ó łe k  R o ln ic z y c h  n ie  z a w s z e  d o b r z e  p ła c ą  s k ła d k i .

W ie le p o c z y n i ł n a d z a ło ż e n ie k ó łk a w ła ś c ic i e l o s a d y  

p . M a te u s z  J a ś k ie w ic z  p r z y  p o m o c y  p p . : W ila m o w s k ic h  o r a z  

I n s t r u k to r a  P T R . p . M a lk ie w ic z a .

N o w e m u  K ó łk u ż y c z y m y  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju !

Ż y c ie  s p o łe c z n e  w  M a ły c h  R a d o w is k a c h  o d ż y w ia  s i ę . —  

P r a c u je  t u  s p r a w n ie o d d z ia ł P r z y s p o s o b ie n ia W o js k o w e g o .  

P r e z e s e m  P . W . j e s t  n a u c z . W iliń s k i a  p a tr o n e m  p . G ie r s z e w ­

s k i . —  N a d z w y c z a j w ie le  w p ły w a  n a  ż y c ie  o s a d n ik ó w  p o b y t  

p p . W ila m o w s k ic h , z n a n y c h  s p o łe c z n ik ó w  n a  t e r e n ie  n a s z e ­

g o  p o w ia tu . S łu ż ą  o n i r a d ą  o s a d n ik o m  w e  w s z e lk ic h  s p r a ­

w a c h , z a  c o  im  s i ę  b a r d z o  c h w a l i .

W  z w ią z k u  z  p a r c e la c ją  M a ły c h  R a d o w is k , o d p o w ie d n ie  

c z y n n ik i  p o m y ś le ć  w in n y  c o  r y c h le j n a d  w y b u d o w a n ie m  d r ó g  

M a łe  R a d o w is k a  —  Z ie le ń  o r a z  W ie lk ie  R a d o w is k a . W y m a ­

g a ją  t e g o  k o n ie c z n e  p o t r z e b y  o s a d n ik ó w .

J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i , i ż c z y n n ik i m ia r o d a jn e  z a in te r e s u ­

j ą  s i ę  s p r a w ą  d r ó g  w  n a s z e j o k o l i c y  i n ie  p o z w o lą , b y  o s a ­

d n ic y  p o p r o s tu  t o p i l i s i ę w  b ło ta c h  d r ó g  p o ln y c h  j a k  n p .  

p r z y  o s a d n ik u  T o m k ie w ic z u , g d z ie p o d  ż a d n y m  w z g lę d e m  

w y je c h a ć  n ie  m o ż n a .

P r z e z p o b u d o w a n ie  t y c h  d r ó g  w ła d z e w ie le p o m o g ły b y  

o s a d n ik o m , p o w ię k s z a ją c  i c h  z a p a ł d o  p r a c y  w  z g o d z ie  i j e ­

d n o ś c i .  ( - )

17 marca!
D o n o s i l i ś m y  j u ż , o  m a ją c y m  o d b y ć  s i ę  k o n c e r ­

c ie  r e l ig i jn y m  „ L u tn i* * .

„ L u tn ia "  —  c h ó r z n a n y  n a  c a le m  p r a w ie  P o ­

m o r z u , c o  p r z y z n a ć  t r z e b a , s w o je m i w y s tę p a m i  

z y s k a ł n a le ż y tą  r e n o m ę . T o  t e ż  z a p o w ie d z ia n y  n a  

d z ie ń  1 7  m a r c a  k o n c e r t r e l ig i jn y  p o r u s z y ł w s z y s t ­

k ic h  m iło ś n ik ó w  ś p ie w u  i m u z y k i p a s y jn e j . W  k o n ­

c e r c ie  b o w ie m  w e ź m ie  u d z ia ł z g r a n a  o r k ie s t r a  6 7  

p u łk u  p ie c h o ty  p o d  k ie r o w n ic tw e m  p o r . D a w id o -  

w ic z a  z  B r o d n ic y .
„ L u tn ia "  ł ą c z y  „ p ię k n e  z p o ż y te c z n e m " , g d y ż  

p r ó c z  u r z ą d z e n ia  k o n c e r tu , z y s k  z  t e g o ż  p r z e z n a ­

c z a  n a  b ie d n y c h  m ia s ta .

T e m  w ię c e j k o n c e r t „ L u tn i " z a s łu g u je  n a  p o ­

p a r c ie , k tó r e g o  t e ż  s z e r s z y  o g ó ł s p o łe c z e ń s tw a  n ie  

o d m ó w i .
W  b i l e ty  n a  k o n c e r t  d z i ś  j u ż  n a le ż y  s i ę  z a o p a ­

t r z y ć . W s z y s c y  w ię c  n a  k o n c e r t „ L u tn i" w  d n iu  

1 7  m a r c a !

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźna, d n ia  1 1 m a r c a  1 9 3 1  r .

—  Z a r z ą d o m  T o w a r z y s tw  i O r g a n iz a c y j p o d a -  

j e m y  d o  w ia d o m o ś c i , i ż ż a d n y c h  w z m ia n e k  w z g l .  

r e c e n z y j b e z p ła tn y c h  o  r ó ż n y c h  im p r e z a c h  u r z ą ­

d z a n y c h  p r z e z  T o w a r z y s tw a  i O r g a n iz a c je  n ie  b ę ­

d z ie m y  u m ie s z c z a ć o i l e R e d a k c ja n ie o t r z y m a  

b e z p ła tn y c h  b i le tó w  p r z y s łu g u ją c y c h  n a  m o c y  u -  

c h w a ły  S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y .

—  N o w y  k u r a to r o b ją ł j u ż  u r z ę d o w a n ie . D n ia  

1 0  b m . o b ją ł u r z ę d o w a n ie  n o w y  k u r a to r O k r ę g u  

S z k o ln e g o  P o m o r s k ie g o  p . d r . M ic h a ł P o l la k , r o ­

d e m  z  K r a k o w a .
N o w e m u  K u r a to r o w i n a  t e j d r o d z e  ż y c z y m y  o -  

w o c n e j p r a c y  n a  t e r e n ie  p o m o r s k im .

K s ią d z  M a r c e l i S t r o g u k k i , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o ln e ­

g o  P o m o r s k ie g o , p r z e n ie s io n y  z o s ta ł w  s t a n  n ie - *  

c z y n n y . O b o w ią z k i n a c z e ln ik a w y d z ia łu  o b e jm u je  

k s ią d z K o n s ta n ty  A k s a m ito w s k i , p r e f e k t g im n a ­

z ju m  p a ń s tw o w e g o  z  P iń c z o w a .

M I E J S C O W E .

—  O b le w a l i d z ie w c z y n y  w o d ą . D w a j b r a c ia  

Ł ę g o w s c y  z  C y m b a r k u , K a z im ie r z  i J a n  r z u c i l i s i ę  

n a  d w ie  i d ą c e  k o ło  l a s u  d z ie w c z y n y , o b le w a ją c  j e  

w o d ą . W o d ę  c z e r p a l i z  t o r f n ia k u , z  w y r ą b a n e j p o ­

p r z e d n io  p r z e r ę b li . O f ia r y  l e k k o m y ś ln y c h  b r a c i z  

l e d w o ś c ią  d o w le k ły  s i ę  d o  w io s k i . J a k  n a s  i n f o r ­

m u ją , d z ie w c z y n y  o b e c n ie  s ą  c h o r e . E p i lo g  c a łe j  

t e j s p r a w y  z n a jd z ie  s i ę  p r z e d  s ą d e m .

—  T r z y  o r g a n iz a c je ; K ó łk o  R o ln ic z e , O c h o tn i ­

c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  i „ S t r z e le c " w  C z y s to c h le b iu ,  

p o s ta n o w iły  u r z ą d z ić  o b c h ó d  k u c z c i M a r s z a łk a  

w s p ó ln ie . P r o g r a m  w ie c z o r n ic y  n ie  u le g n ie  z m ia ­

n ie .

—  S y s te m a ty c z n e j k r a d z ie ż y  s k ó r i o b u w ia  n a  

s z k o d ę  p . N iz w a n to w s k ie g o  d o k o n y w a l i j e g o  p r a ­

c o w n ic y , S p r a w ą  z a ję ł a  s i ę  P o l i c j a .

—  Z a  o k r a d a n ie  s k ła d ó w  b ie l i z n y  o d s ta w io n o  

d o  S ą d u  t u t , A n to n in ę  B a n a s z e k  z B y d g o s z c z y  i  

W a c ła w a  J a s iń s k ie g o  z  B u k u , p o w . G r u d z ią d z .

—  K r a d z ie ż y  l e ś n e j d o k o n a n o  w c z o r a j w  l e s ie  

•  w a ły c k im . P o l ic j a  j e s t j u ż  n a  t r o p ie  z ło d z ie j i .

—  N a  s z k o d ę  p . M e d e r s k ie g o  n ie z n a n i s p r a w c y  

s k r a d l i o n e g d a js z e j  n o c y  w ię k s z ą  i l o ś ć  d e s e k . P o ­

w ia d o m io n a  P o l i c j a  c z y n i d o c h o d z e n ia  z a  z ło d z ie ­

j a m i .

—  P ó łb u c ik  l a k o w y  z o s ta ł z n a le z io n y . O d e ­

b r a ć  g o  m o ż n a  w  P o s te r u n k u  P o l i c j i P a ń s tw . , u l .  

W o ln o ś c i , ( - )

K O M U N IK A T Y  T O W A R Z Y S T W .

—  W s z y s tk im  z w o le n n ik o m  s p o r tu  p o d  u w a g ę !  

J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y , tw o r z y  s i ę  p r z y  t u t . T o w .  C y ­

k l i s tó w  „ P o g o ń "  o d d z ia ł ż e ń s k i , k tó r e g o  z e b r a n ie  

k o n s ty tu c y jn e  o d b ę d z ie s i ę w  d n iu  2 8  m a r c a  b r .  

P a n n y  o d  1 6 - g o  r o k u  ż y c ia , k tó r e  m a ją  c h ę ć  i z a ­

m iło w a n ie  d o  s p o r tu  u p r a s z a  s i ę  o  s z y b k ie  n a d s y ­

ł a n ie  s w y c h  z g ło s z e ń  d o  d r h .  p r e z e s a  D u d z ia k a , u l .  

P o m o r s k a  n r . 2 0 , l u b  d o  d r h . s e k r e ta r z a  Z . C ie -  

m ie le w s k ie g o ,  u l . P o d g ó r n a  n r , 3 a . W p ły n ę ło  d o ­

t y c h c z a s 1 1  z g ło s z e ń .

Z a r z ą d  T o w , p r z y g o to w u je  n a  s e z o n  w ie le  n ie ­

s p o d z ia n e k  t a k  d la  o d d z ia łu  ż e ń s k ie g o  i m ę s k ie ­

g o , i d l a  o d d z ia łu  ż e ń s k ie g o  p r o je k tu je  s i ę  s p e c ja ln e  

z a w o d y  k r ó tk o d y s ta n s o w e  o  c e n n e  n a g r o d y  i m i ­

s t r z o s tw o  W ą b r z e ź n a . P la n u je  s i ę  t a k ż e  p o ż y te c z ­

n e  t a k  b a r d z o  d la  z d r o w ia  w y c ie c z k i k r a jo z n a w ­

c z e . N a d m ie n ia m y , z a r a z e m ,  i ż  T o w . p o s ia d a  w ła ­

s n ą  s e k c ję  m a n d o l in i s tó w . L o k a l ,  w  k tó r y m  o d b ę ­

d z ie  s i ę  z e b r a n ie  k o n s ty tu c y jn e  o d d z ia łu  ż e ń s k ie ­

g o  p o d a m y  w s z y s tk im  z a in te r e s o w a n y m  d o  w ia d o ­

m o ś c i  n a  c z a s ie .

—  B u te lk i m o n o p o lo w e s k u p u je w  p o w ie c ie  

w ą b r z e s k im  Z w ią z e k  I n w , W o je n n y c h  R z e c z y p o ­

s p o l i t e j P o ls k ie j K o ło  P o w ia to w e w  W ą b r z e ź n ie ,  

n a  c o  z w r a c a  s i ę  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę , b y  n ie  p o p ie ­

r a ć  c z ę s to k r o ć  i n n o w ie r c ó w . ( - )

R Ó Ż N E  I N F O R M A C J E .

—  P o d a tk i p ła tn e  d o  1 5  m a r c a . W  t u t . K a s ie  

M ie j s k ie j p ła tn e  s ą  d o  1 5  m a r c a  n a s t . p o d a tk i : —  

o s ta tn ia  r a t a  p o d a tk u  p a ń s tw o w e g o  i k o m u n a ln e g o  

o d  n ie r u c h o m o ś c i z a  r o k  3 0 ; p ie r w s z a  r a t a  p o d a t ­

k u  o d  l o k a l i  z a  r o k  3 1 .  P o  w y ż e j o z n a c z o n y m  t e r m i­

n ie  k a ż d y  p o d a tn ik  p ła c i o d s e tk i .

Z  Ż Y C I A  O R G A N IZ A C Y J  I T O W A R Z Y S T W .

—  Z  ż y c ia  L e g j i  I n w a l id ó w  W o js k  P o ls k . k o m p .  

W ą b r z e ź n o . U b ie g łe j  n ie d z ie l i ,  o  g o d z . 1 2 ,3 0  w  l o ­

k a lu  p . W e b e r a  p r z y  u l . K o le jo w e j o d b y ło  s i ę  

w a ln e  z e b r a n ie  L e g j i I n w a l id ó w  W o js k  P o ls k ic h ,  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . K le m e n s a  P l ic h ty .

N a  z e b r a n ie  p r z y b y ła  d o ś ć  d u ż a  i l o ś ć  c z ło n k ó w  

o r a z  g o ś c i .

P o  o d c z y ta n iu  p r o to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  z e b r a ­

n ia  w a ln e g o , p r z y s tą p io n o  d o  s z c z e g ó ło w y c h  s p r a ­

w o z d a ń  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z a r z ą d u .

S p r a w o z d a n ia  z ło ż y l i : p r e z e s , s e k r e ta r z  i s k a r ­

b n ik .

D łu ż s z e  s p r a w o z d a n ie  z  c a ło r o c z n e j d z ia ł a ln o ś ­

c i  L e g j i z ło ż y ł  p r e z e s  p . T a d e u s z  M ic h a ls k i ,  p r z e d ­

s t a w ia ją c  r o z w ó j L e g j i w  o s ta tn im  c z a s ie  a  z w ła ­

s z c z a  w  k i lk u  o s ta tn ic h  t y g o d n ia c h . D z ię k i  j e d n a k  

w s p ó łp r a c y  c z ło n k ó w  L e g j i z  z a r z ą d e m ,  u r z ą d z o n o  

w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  ( 1 9 3 0 ) k i lk a n a ś c ie  z e ­

b r a ń  z w y k ły c h  i n a d z w y c z a jn y c h  a  t a k ż e  u r z ą d z o ­

n o  g w ia z d k ę  d z ię k i  u p r z e jm o ś c i  i  p o p a r c iu  m ie js c o ­

w e g o s p o łe c z e ń s tw a , d o c e n ia j ą c e g o i s tn ie n ie  

L e g j i .

'P o  u d z ie le n iu  a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą ­

d o w i , w y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  w  s k ła d z ie  p p . : p r e ­

z e s  —  p o r . r e z . T a d e u s z  M ic h a l s k i ; w ic e p r e z e s  —  

K le m e n s  P l ic h t ; s e k r e ta r z  —  A n to n i N o w a k ; z a s t .  

s e k r e ta r z a  F r a n c is z e k  W o jn o w s k i ; s k a r b n ik  —  

K o n s ta n ty  M u r a w s k i . D o  k o m is j i r e w iz y jn e j  o b r a ­

n o  p p . : G ó r s k ie g o  J a n a  i P ią tk o w s k ie g o  P io t r a .—  

W  s k ła d  s ą d u  k o le ż e ń s k ie g o : C h o jn a c k i A n d r z e j ,  

K o s te r k a  J ó z e f  i R ó ż y c k i  S ta n i s ł a w .
N o w y  z a r z ą d  z  p r e z e s e m  p .  M ic h a ls k im  n a  c z e ­

l e  z  c a łą  p e w n o ś c ią  b ę d z ie  p r a c o w a ł t a k  g o r l iw ie  

j a k  w  r o k u  u b . , c o  j e s t ż y c z e n ie m  n ie ty lk o  c z ło n ­

k ó w  a le  i s z e r s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .
P r ó c z  p o w y ż s z y c h  s p r a w  z a ła tw io n o  c a ły  s z e ­

r e g  i n n y c h  w e w n ę t r z n y c h .
W  w o ln y c h  g ło s a c h  z a b ie r a l i r ó ż n i c z ło n k o w ie  

g ło s , p o c z e m  p r z e w o d n ic z ą c y  s o lw o w a ł z e b r a n ie  

h a s łe m  „ C z e ś ć  O jc z y ź n ie ! "  { - )

Z  E K R A N U .

K in o  „ S ło ń c e " . W  o s ta tn ie  d n i w y ś w ie t l a n e  b y ły  f i lm y :  

„ M i ło ś ć  n a  r o z d r o ż u "  z  O lg ą  C z e c h o w ą  o r a z  „ Z a k a z a n e  g o ­

d z in y "  z  R a m o n e m  N o v a r r o .

N ie w ia d o m o  k o m u  z a le ż a ło  n a  t e m , b y  d o  f i lm u  „ U c ie c z ­

k a  z  r a ju  b o l s z e w ic k ie g o "  p r z e r o b ić  t y tu ł  n a  „ M i ło ś ć  n a  r o z ­

d r o ż u ” ? F i lm  t e n b y ł j u ż k i lk a n a ś c ie m ie s ię c y  t e m u w  

„ S ło ń c u "  w y ś w ie t l a n y  —  o  c z e m  t e ż  g o r l iw y  k in o m a n  n ie  z a ­

p o m n ia ł . W ą tp im y , b y  d y r e k c ja  k in a  „ S ło ń c e " s p r o w a d z i ł a  

t e n  f i lm  z c a łą  ś w ia d o m o ś c ią .

—  „ G r z e c h y  O jc ó w "  z  J a n in g s e m  w  r o l i g łó w n e j . J a n in g s  

t o  n a jw ię k s z y  t r a g ik  e k r a n u . K a ż d a  j e g o  r o la  n ie  j e s t g r a n ą  

l e c z  g łę b o k o  w  d u s z y  a r ty s ty  p r z e ż y tą . K a ż d y  j e g o  f i lm  j e s t  

w y d a rz e n ie m  w  ś w ie c ie  f i lm o w y m . F i lm  t e n  o s n u ty  j e s t n a  

t l e  p r o h ib ic j i a m e ry k a ń s k ie j .

W id z im y  w  n im  J a n in g s a , j a k  p o w o d o w a n y  m iło ś c ią  o j ­

c o w s k ą  w k ra c z a  n a  d r o g ę  w y s tę p k u , k tó r e g o  o f ia r ą  s t a je  s i ę  

w  k o ń c u  j e g o  s y n . R o lę  t ą  J a n in g s  p r z e p r o w a d z a  n ie z w y k le  

g łę b o k o  p s y c h o lo g ic z n ie .

U  n a s  w  P o ls c e j e s t a r ty s t a , k tó r e g o  c z ę s to  p o r ó w n u ją  

z J a n in g s e m . J e s t n im  B o g u s ła w  S a m b o r s k i , z n a n y  o s ta ­

t n io  z  f i lm u  „ U r o d a  ż y c ia "  g d z ie  g r a ł r o lę  g e n e r a ła  P o le n o -  

w a , p r z e to  p u b l i c z n o ś ć  b ę d z ie  m ia ła  m o ż n o ś ć  p o r ó w n a ć  g r ę  

t y c h  d w ó c h  d o s k o n a ły c h  a k to r ó w . F i lm  t e n  t r z e b a k o n ie ­

c z n ie  z o b a c z y ć .

P R Z Y  Z A K U P I E  P R O S I M Y  P O W O Ł Y W A Ć  S I Ę  N A  

O G Ł O S Z E N I A  U M I E S Z C Z A N E  W  „ G Ł O S I E " .

RUCH TOWARZYSTW.
—  M ie s ię c z n e z e b r a n ie S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w  

o d b ę d z ie s i ę w  n ie d z ie l ę 1 5 m a r c a o  g o d z . 2 - g ie j p o  p o ł .  

w  l o k a lu  p . K lim k a . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  z e  

w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p r a w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

—  B a c z n o ś ć  S t r a ż  P o ż a r n a . D n ia  2 2  b m . o  g o d z . 5 - te j p o  

p o ł . w  l o k a lu  s t r a ż a c k im  o d b ę d z ie  s i ę  r o c z n e  w a ln e  z e b r a ­

n ie t u t e j s z e j O c h o tn ic z e j S t r a ż y  P o ż a r n e j z n a s tę p u ją c y m  

p o r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) Z a g a je n ie  i p o w ita n ie  g o ś c i . 2 ) O d c z y ­

t a n ie  p r o to k ó łu  z o s ta tn ie g o  w a ln . z e b r a n ia . 3 ) S p r a w o z d a ­

n ie  r o c z n e  s t a r e g o  z a r z ą d u . 4 ) S p r a w o z d a n ie  K o m is j i R e w i ­

z y jn e j . 5 ) U d z ie le n ie a b s o lu to r ju m . 6 ) W y b ó r n o w e g o  z a ­

r z ą d u . 7  W o ln e  g ło s y  i w n io s k i . 8 ) Z a m k n ię c ie . Z a r z ą d .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b rz e s k i "  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Niniejszem podaję do wiadomości, 

ż e  m o ją  f i l ję  R y n k o w ą  1  

zlikwidowałem “Wg 
i zakupuję jaja drób i masło 

ul. Kolejowa nr. 63

E. Goetz w ła ś c ic i e l Kurt Goetz
K o le jo w a  6 3 .
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q  n »  i w e d łu g  u g o d y , z a  w p ła tą
■-d — I 6.000 zł., p rz y  m ie ś c ie

nirt hsiBf rafe
Do nabycia w wszysbkich 

i na konie
S p ę d  z w ie rz ą t r a c ic o w y c h  (b y d ło  ro -  

• g a te , ś w in ie  i o w c e ) z  p o w o d u  z a ra z y  

le s t z a k a z a n y .

M A G IS T R A T

S c h w a rz , b u rm is trz .

P o s z u k u je s ię  z a ra z  u c z c i­
w e j 

dtiewezyny 
d o w s z e lk ic h p ra c d o m o ­

w y c h .

Z g ło s z e n ia  Kościuszki 8

Znaleziono

W s z y s tk im  k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  p o ­
g rz e b ie m ę ż a  m e g o  ś p .

J a n a  W ie rz c h o w s k ie g o
a  p rz e d e w s z v s tk ie m  P r /e w . k s . p ró b . R ó ­
ż y c k ie m u  z Z ie le n ią , Z w . K o le j z W ą ­
b rz e ź n a i K o w a le w a , Z  w . P o w s t. i W o j.  
o ra z  w s z y s tk im  k re w n y m  i z n a jo m . s k ła d a  

S e rd e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć * 4

ŻONA z RODZINĄ.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 3 ,3 0  p o  

p o i . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  

p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o ­

tó w k ę  w  m o je m  b iu rz e :

1 w iró w k ę ,  
G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
W  p ią te k , d n ia  1 3 . 3 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  C h e łm o ń c u  n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

r a d jo a p a ra t 4 - la m p k o w y , lu s tro , s z a -  

f e c z k ę , 2 u m y w a lk i , m u n d u r b ra c tw a  

s tr z e le c k ie g o  i p ła s z c z  le tn i .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  u  g o s p . P a n te ra .

R o g o w s k i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .

D o  r e je s tru  h a n d lo w e g o A n r . 1 0 3 w p is a n o  
p rz y  f irm ie J. i E. Eisenack w Wąbrzeźnie 
ja w n a  s p ó łk a h a n d lo w a , c o  n a s tę p u je :

f irm a  w y g a s ła .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 m a rc a 1 9 3 1

 SĄD GRODZKI.

LICYTACJA DRZEWA

pleniądie, 
k tó re m o ż n a o d e b ra ć v »  

a d m , „ G ło s u  W ą b rz .”

Ueznia

i ezeladnika
W  s o b o tę , d n ia  1 4  m a rc a  o  g o d z .  

1 0 - te j w  o b e rż y  p . Z ie l iń s k ie g o  w  K ró l.  

N o w e jw s i .

H r . I ie śn . R e w iru  W ro n ie  i

s to la rs k ie g o  p rz y jm ie  

W . K a m iń s k i  
m is trz s to la r s k i  

ul. Grudziądzka 2 
w  p o d w ó rz u .

3  K O N IE

Przetarg przymusowy
D n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 9 ,3 0  p rz e d  

p o i . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  

p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o ­

tó w k ę :

1 m a s z y n ę  d o  p is a n ia  i 1 s z a fę  ż e la z n ą .
Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .  

G łó w c z e w s k i , k o m , s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .  

Przetarg przymusowy
D n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 1  r , o  g o d z , 1 0  p rz e d  

p o t s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  

p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o ­

tó w k ę  :

1 fo r te p ia n .

Z b ió rk a r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .  

G łó w c z e w sk i , k o m o rn . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .  

puzmuOizymsWi
D n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 9 -e j p rz e d  

p o t s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  

p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­

tó w k ę u p . M a rc in a O rz e c h o w s k ie g o  w  
W ą b rz e ź n ie :

5  o b ra z ó w .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

ro b o c z e  m a n a s p rz e d a ­

n ie M a ją te k N ie d ź w ie d ź  

p o w ia t W ą b rz e ź n o .

w  „ G lo s ie

W ą b rz e s k im '*

 

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś  w  ś ro d ę , d n ia  1 1  b m . o g o d z . 8 ,3 9  w .

P O R A Ź  O S T A T N I

Wielki Proces

Już od czwartku, dnia 12 i w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 8,30 wieczorem

C u d  k in e m a to g ra f i i te g o ro c z n e g o  s e z o n u , n o w a e p o p e a c z o ło ­
w e g o  f i lm u  „ P a ra m o u n tu " z b o h a te re m

E M IL E M  J A N IN G S E M  p .t .

U

M a rg a re t L iw in g s to n , R e n e t T h o m so n  

 


